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go rabata. 


Rewoelucya w Rosyi. 


Misya gen. Korniłowa. 


Amsterdam. (B. kor.) „Telegraaf? donosi 
n Petersbwga: Po naradzie między miu. 
wojny a gen. Korniłow em postanowio- 
no, że teu ostatni musi osobiście wyjaśnić 
posłom robotniezym i wojskowy. i} wo, 
ta będzie nien t*liwą. jeżełi bo 
Wa GATE | 18M aGYĘ 
między żołnierzami i wzy Wali na- 
ród, aby nie subskrybował pożyczki wojen- 
nej. 


twolenaicy odrębnego pokoju —— nieliczni, 


Sztokhołm. Korespondent ..Dagens Nyhe- 
ter“ donosi. iż według relacyi jadącego do 
oxfordu proiesora uniwersytetu petersbur- 
skiego Winogradowa. grupa socya- 
listów. dążących do odrębnego po- 
koju, niejĵjesłstzbyt wielka. lecz nie 
można ukrywać, że ze strony radykalnych 
żywiołów rzeczywiscie grozi niebezpieczeń- 
stwo dla teraźniejszego rządu. 


MP FA IE 


TROSKI ŻYWNOŚCIOWE. 


Lugano. Z Petersburga donoszą do dzien- 
ników włoskich: Duma państwowa wydała 
cdezwę do narodu, w której powiedziane 
jest: „Stolica poczyna głodniać! 
Zapasy. które rząd prowizoryczny dokładnie 
zbadał i którymi zawiaduje. wystarczą za- 
ledwie na kilka dni. Armia jest również na- 
rażona na niebezpieczeństwo głodu. Oby- 
watele! Waszym świętym obowiazkiem jest 
zaopatrzyć w żywność nas, oswobodzicieli 
waszych, aby głód nie pchnął nas znowu w 
ramiona ciemiężyeieli. 


SPOSÓB NA WOJSKO. 


Berlin. Z Malmoc donoszą: Jak słychać, 
wszystkie wojska oświadczyły się za 
nowym rządem. Nowy rzad postanowił, 
w razie oporu którejkolwiek grupy wojsk, 
wygłodzić ją przez wstrzymanie dowo- 
zużywności. 


OBAWY ANGIELSKIE. 

Sztokholm, W przeciwieństwie do uspaka- 
jających doniesień petersburskiej ajencyi te- 
legraficznej. wypowiada korespondent „Ti- 
mesa“ Żywa obawę z powodu położenia w 
Petersburgu. gdzie anarchiści stoją u 
steru. Odbywają oni nieustające narady, na 
których uchwalili proklamacyę. iż wojna 
inusi być i będzie natychmiast ukończona. 


„ „Poradnik dla samouków” 


0 zwierzchność nad kościołem prawosławnym. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Wiedeń. ..N. W. Journal" donosi ze Sztok- 
holmiu: Rząd prowizoryczny per- 
traktuje obecnie z św. synodem w 
Spr wiieFpaZYSZEGJ Z MIERZE h m o- 
scikościoła, ponieważ godność cara od 
200 lat połączoną była z godnością głowy 
(kościoła. Szukają za wyjściem. któreby nie 
I allo szerokich mas. Już obecny stan wpły- 
wa podniecająco na ludność wiejską, której 
stanowisko jest zupełnie nieobliczalne. Rząd 
pragnie przywrócić patryarchat jako naj- 
wyższą władzę kościelną. odrębną od kiero- 
wnictwa władzy państwowej. Synod doma- 
ga się gwarancyi zatrzymania wszelkich 
przywilejów kleru. 5ocyałiściżądaja 
ADO E konfiskaty dóbr ko- 
„Ścielnych. Wyższy kler jest za porozu- 
| mieniem z rządem, który czyni przyrzeczenia 
osobistej natury. Niższe duchowieństwo, po- 
siadające wpływ na ludność wiejską. nie jest 
| jeszcze pozyskane. 


| Izwolskij za nowym rządem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „Die Zeit“ donosi z Genewy za 
„Temps* z Paryża: [zwolskij wraz z ca- 
tym personalem ambasady rosyjskiej zjawił 
się na nabożeństwie, odprawionem na po- 
myślność nowego rządu; tem sa- 
mem przyłączył się do nowego rządu. 


KONFISKATA KLEJNOTOW CAROWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. .,Lokalanzeiger* donosi ze Sztok- 
„holmu: Prowizoryczny rząd uchwalił kon - 
|fiskatę klejnotów carowej Ale- 
' ksandry, wartości kilkunastu milionów rubli. 
| „Russkaja Wolja* pisze w duchu nawskróś 
republikańskim. Pierwszy numer po 
zamachu stanu zatytułowała: „Niech żyje re- 
publika“. 


| oddźwięk w Anglii? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. W. Journal“ powtarza infor- 
E „Giornale d'ltalia* z Londynu, we- 
dług której zanosi się na poważne 
nsziesiiemi e poluwyczne angie] - 
skiewkierunkuradykalny m, na- 
| ród angielski bowiem od czasu nieudalej 
ckspodycyi na Dardanele potępia caly do- 
tychezasowy system policyczny i wojskowy. 
Z powodu utrudnień w dowozie środków ży- 
wności wzrasta niezadowolenie, 
| 


[z tem, co ksztaltuje naukę matematyki. ten «ną i nieinteresującą, Braki w wykształce-: 


najbardziej wrogi i przykry dla gimnauzya- 
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za banków dla rozwoju gospodarczego. 


Rozwój gospodarczy, utrwalenie bytu wie- 
in wielkieh zakładów przemysłowych, gwa- 
rectw i hutnictwa na Zachodzie w wieikiej 
mierze zawdzięczać należy opiece banków. 

ostatnie dziesiątki lat świadczą o olbrzy- 
mim rozwoju bankowości dostosowującej się 
do potrzeb gospodarczych. Banki chwytają 
w swe ręce wszelkie ogniska produkcyi, o- 
panowują je. wiążą poszczególne gałęzie. a 
pod ich naporem ulega inicyatywa prywatna. 
nie mogąc znieść konkurencyi z zorganizo- 
wanym w przemyśle kapitałem. 

Objawy te są dobrze znane w jnocarstwach 
centralnych. gdzie działają grupy banków 
lub poszczególne większe instytucye finan- 
sowe zainteresowane w przemyśle, podporzą- 
dkowujące pod swój wpływ cale gałęzie go- 
spodzueze. Rozgrywa się wielki proces so- 
cyalny; skoncentrowany w przemyśle kapi- 
tal spaja ogniwami kartelu i trustu poszcze- 
gólne centra pracy, łącząe je w silny łańcuch 
opierający się naporom zewnętrznego handlu 
i jego konkurencyi. Każdy rok zaznacza 
wielki postęp w tych pracach, widzimy bez- 
ustanne popisy sprawności grup bankowych 
i zespołów tak w Niemezech jak i w Austryi. 
Roczne sprawozdania i bilanse są zwiercia- 
dłem ich działalności i powinny stać się 
szkołą dla bankowości polskiej. przed którą 
stoi wielkie zadanie do spelnienia. gdyż ona 
powinna stać się fundanentóm dla rozwoju 
wospodarezego kraju. 

Nie powinny zrażać się banki polskie nie- 
udałym czasem grynderskiem przedsięwzię- 
cien. gdyż jak pisze prezydent Karol Mo- 
rawitz, kreśląc historyę  piędziesięciołe- 
via Banku Anglo-Austryackiego: „nawet naj- 
dzielnicjsze sily fachowe popełniają błędy, 
nie mogąc tak przewidzieć rentowności pod- 
jętych przedsiebiorstw, jak nie może przewi- 
dzieć dyrektor teatru powodzenia wystawio- 
nej sztuki“. Mylą się orzekając pesymisty- 
cznie, czy optymistycznie tem więcej, że za- 
początkowany przemysł wymaga jak dziecko 
w pierwszych latach bezustannej troskliwej 
opieki. odżywiania. przez dostarczenie mu 
potrzebnego dla rozwoju kapitału, aby poko- 
nawszy młodzieńcze próby mógł rozwinąć się 
i dać odpowiednią dywidendę. 

Banki nasze ignorowały także zdrowe ol- 
jawy postępu bankowości obcej, jakich do- 
starczył im podjęty przez nie proces decen- 
tralizacyi. Powstawały coraz gęstsze sieci fi- 
„ij, wiedeńskie wielkiebanki rozpoczęły z po- 
czątku od dziewięciu miast w Monarchii li- 
czących ponad 100.000 ludności, następnie 
pomyślały o dalszych ośmnastu miastach. 
gdzie cyfra ludności dochodzi do 50.000. a 
nawet nie gardziły mniejszymi miastami. 
gdzie granicą nieprzekraczalną było 10.000 
iudności, nie znoszącemi zatem kalkulacyi. 
gdyż zyski nie stałyby już w stosunku do ko- 
sztów utrzymania filij. 

Poza wielkiemi korzyściami. jakie przynio- 
da hankom decentralizacya. miała ona nic- 


ianiej wielkie znaczenie pedagogiczne. gdyż! 
powstające filie staly się znakomitą szkołą| 
kierowni-| 


samodzielności dla licznych sił 


uiu matematycznem sẹ powszechne, a je- 


Już z powyższego streszczenia przekonać listów przedmiot szkolny, zrozumiały mo- dnak nie uważa się ich za nie rażącego. Nic- 


A s 5 = 2 . : . l . TAL 
się można, że omawiany artykuł — podo- menty, które nadają mu jego wybitne zna-, znajomość bardzo 


bnie zresztą jak poprzedni — w praktyce 
więcej jeszcze niż samoukowi przynieść mo- 
że korzyści nauczycielowi 
średnich zakładach naukowych, tem bar- 
dziej, że plan podany przez antora odpowia- 
da mniej więcej temu, który obowiązuje 


„czenie w systemie nauczania. 


! Z poruszonym tu tematem wiąże się bez- 


"fana Kwietniewskiego pt. „Metodyka naun- 
'ezania matematyki". 


elementarnych rzeczy, 
| działań ułamkami lub twierdzenia Pitago- 


rusa, mniej zachwieje opinię wykształcone- ` 
matematyki w pośrednio dalszy artykuł pióra również Šte- go człowieka, aniżeli np. nieświadomość, kto ` 
współczesny. i 


t 


„napisał jakiś głośny romans 


hal, Na prowiucyi: Wydaniś całodzienne !6 hal. 


ROCZNIE K. 40:— 


Nru wynosi w Krakowie: 


czych i prokurzystów, wprowadzały regene- 
racyę wśród rzeszy urzędników bankowych, 
dając im pole do popisu w oddanych im pla- 
cówkach. Nasze instytucye lekceważyły do- 
niosłość dccentralizacyi, dopiero powstająca 
zwarta sieć filij banków, obudziła naszych fi- 
nansistów z letargu. projektowano założenie 
szeregu filij w kraju, czemu jednak przeszko- 
dził kilkuletni kryzys pieniężny przed wojną. 
a następnie jej wybuch. 

Obecnie martwią się nasi finansiści obja- 


wem. jakiego niespodziewali się zupełnie wj 


czasie wojny, a powodem ich troski jest nad- 
miar wpływającej gotówki, przy równocze- 
snych trudnościach fruktyfikacyi. Kieruje się 
więc drogę odpływu z kas oszezędności do 
„Merkura“ lub kilku wielkich instytucyi wie- 
deńskich, które patronując przemysłowi pra- 
cującemu we wielkich dostawach potrzebują 
stałego dopływu gotówki do obrotu a tem 
samem mogą dać wyższe cokolwiek oprocen- 
towanie. Dzisiaj jednak nie złoto. 
lecz podkład realny jest podstawową warto- 
ścia. bo wśród przesytu pieniądza, rosnących 
braków wszelkiego produktu, nagonki za 
ziemią i realnościami, zajść muszą zasadnicze 
przejściowe zmiany w ustroju gospodarczym, 
na korzyść wartości realnej i walorów prze- 
mysłowych. Przysposabiając się do podjęcia 
prac gospodhrczych w zbliżającej się erze po- 
koju, wśród wielkich zadań odbudowy kraju 
i potrzeh uruchomienia mechanizmu gospo- 
darczego. spodziewać się należy, że nasze 
banki opracują swe plany na przyszłość, aby, 
jak ich towarzysze z zachodu, stać się mogły 
podstawą dla rozwoju ok kraju. 


Wieści z Bukowiny. 
(Korespondencgya „Głosu Narodu"). 
(Wokończenie), 


Radowce, Seret, Solka. 


W miasteczku Radoweach. które ze- 
wnętrznie nie zostało zniszezone, z 20.000 
mieszkańców pozostało zaledwie 3000. — 
Jest tu elektryczność, nie brak opału, do- 
tychezas na ogół także nie brak żywności, 
która nie jest zresztą zbyt droga. W kilku 
restauracyach można dostać niezły wikt i 
uiezbyt drogo, np. obiad przyzwoity ża 1 rb. 
30 kcp. Ceny mieszkań normuje komenda 
wojskowa. Odczuwać się daje brak cukru 1 
mąki, a zupełny brak dowozu grozi ogólną 
zwyżką ecn, zwłaszcza, że magistrat tutej- 
szy przejawia podobny jak czerniowiecki 
brak wszelkiej inieyatywy i 
absolutną bierność. Życia w mie- 
seie zupelnie nie widać. Jest tu czynna bi- 
hliuteka polska į jest ksiądz Polak. O sto- 
*unkach lubelskich może świuiczyć fakt, że 
rozbierają tu domy na opal. Zna- 
lazłem tu kilka pism codziennyeh z Kijo- 
wą i Moskwy, między innemi „Dziennik Ki- 
jowski wszedzie na Bnkowinie bardzo po- 
czytny, za który każą tu placić po — 30 
kepiejek. 

Niezniszezony jest również So el. sze 
rudobnie jak Radowce wyludniony. Funk- 


Dlatego też krzewienie wśród społeczeń- 


stwa przekonania o ważności nauki matema- 
tyki i zaznajamianie go z nią jest czynem o 
znaezeniu oby wutelskiem; tę ważność ob y- 
watelską niniejszego tomu Poradnika 
należy osobno obok jego wartości naukowej 
zaznaczyć. 

Stopień TIL 


wypełniający przeważną 


RODU 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocziowe, Ajencye 1ziennikow, lun te? 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekszem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodi“ 


«w Krakowie, ul sw. Krzyża L: 11. 


cyonują tu zakład elektrycznę i wodociągi, 
ale brak artykułów spożywczych i zupełnie 
brak cukru. 

W drodze z Radowiec do Góra Humory 
przejeżdżałem przez Solkę, miejscowość ku- 
racyjną, bardzo uczęszczaną. Dziś zupełnie 
niemal wyludniona, opuszczona, zniszczo- 
na į rozgrabiona. 


Góra-Humora, Kimpolung. 


Góra —Humora, miasto powiatowe, 
poprzednio bardzo ożywione, przedstawia 
obecnie widok wprost straszny — główna 
część miasta. w zgliszczach, reszta w stanie 
zupełnego zaniedbania, W całem miaste- 
czku ani jednej restauracyi, jedna tylko cu- 
kiernia żydowska, a poza tem nic. Droży- 
zna ogromna, a przytem brak najniezbęd- 
niejszych artykułów — brak chleba, cukru, 
nafty, świec, tak, że wieczorem siedzieliśmy 
przy oświetleniu... z świeczek choiukowych, 
bo takie tylko jeszcze można było dostać. 
W mieście, otoczonem dokoła lasami, brak 
opału. Widziałem, jak palono... szezątki for- 
tepianu. Wobec spalenia wielkiej części 
miasta, brak mieszkań. wielu bie- 
daków jest bez dachu nad gło- 
wą. Z inteligencyi polskiej jest tu między 
innymi ksiądz polski. W okresie bo- 
jów miasto przeszło całą ge- 
hennę cierpień Kobiety ucie- 
kały w góry, gdzie ich wiele po- 
ginęło. 

Miasteczko Kimpołung zewnętrznie 
nie zniszczone. ale wyludnicne. Wiele do- 
mów prywatnych i gmachy publiczne zajęta 
przez wojsko. Sklepów mało, przeważnie ży- 
dowskie. Napisy wszędzie rosyjskie. Chleba 
brak, drożyzna wogóle wielka, jedynie mię- 
so nie drogie. Co do życia kulturalnego, to 
jedynem miejscem rozrywek i wypoczynku 
jest kinoteatr, a co drugi dzień wychodzi 
„Gazeta Kimpolungska*, publikująca depe- 
sze w języku rosyjskim i rumuńskim. Ża- 
szedłem do apteki. Żądanego środka nie do- 
stałem jednak, gdyż w aptece wogóle 
niema żadnych środków leczni- 
czych, wszystkie bowiem sprzedane lub za- 
rekwirowane, a biedny aptekarz na 
tczułej wadze aptekarskiej wa- 
ży. kiełbasę, prowadząc handel 
(towarami spożywczymi. 


Na wsiach. 


Bardzo smutne obrazy widzi się w przejeź- 
dzie przez wsie, zniszczone, spustoszone, nie- 
raz zupełnie wyłudnione, tak, że widziałem 
wsie, jak Wama, w drodze do Kimpolunga, 
gdzie ani w jednym domu nie widziałem 
calej szyby, a w wielu domach okna i drzwi 
były powyrywane z ramami. Jedyną żywą 
istotą. jaką w tej wsi spotkałem. była ko- 
bieta. która sprzedawała na gościńcu powi- 
dła przechodzącym żołnierzom. 

Po wsiach zresztą zupełnie brak mężczyzn. 
Pozostali chyba bardzo starzy, chorzy, kale- 
cy lub chłopcy nieletni. Stosunki ekonomi- 
czne i aprowizacyjne i po wsiach przeważnie 
bardzo złe. Są powiaty, zwłaszcza w okoli- 
tach górskich. że w całym powiecie nie do- 


Poszczególne działy stopnia III. zostały 
napisane przez Zygmunta Janiszewskiego, 
Stefana Kkwietniewskiego, Wacława Sier- 
pieńskiego. Stanisława Zarembę i Stefana 
Mazurkiewicza. 

Z pomiędzy nich dla niematematyków bę- 
dą ważne te, które posiadają znaczenie ogól- 
‘niejsze lub filozoficzne. są to prócz wspom- 


A jednak znajomość gruntowna choćby cle- część książki (str. 115—561) różni się od nianego już Wstępu i Zakończenia: Teorya 


Przeznaczony on jest dla rodziców, wy-| mentów matematyki odgrywa. bardzo ważną | dwóch poprzednich bardzo 


znacznie 


w gimnazyach i szkołach realnych. Uczący, chowawców i nauczycieli. Autor przecho-|tolę w rozwoju intelektualnym. Znaczenie że w nim strona naukowa wybija Się na 


znajdzie tam nietylko szereg wskazówek 
metodycznych, odnoszących się do mate- 
ryału, któryby z pożytkiem można wpleść. 


w tok nauki i sposobu jego przedstawie-| tematyki, tak w nauczaniu początkowem,| wania toku myśli, 


Idzi warunki wychowania domowego i nau- 
ki szkolnej. które są wymagane do osiągnię- 
cia korzystnych wyników przy nauce mma- 


matematyki dla t. zw. formalnego wyrobie-; 
inia umysłu jest rzeczą powszechnie znaną::ry rzeczy bowiem bardziej już jest Stopień 


plan pierwszy przed pedagogiczną; z natu- 


przyzwyczajenie się do stanowczego ujmo-| HI. nauce niż nauczaniu poświęcony. Mimo 


właściwe matematyce. 


zatem, iż podaje on zarówno jak poprzednio 


tem, ' 


nia, lecz przedewszystkiem pogląd na prą-| jak średniem, oraz jak wszędzie -— po-| jest rzeczą zasadniczej wagi dla stworzenia | wiele pięknych uwag ogólnych i szczegóło- 
dy panujące w literaturze i bogactwo podre-| daje dokładnie opracowane wskazówki bi-| poglądu na świat. Co więcej — niektórzy, wych wskazówek .tyczących się studyowa- 


czników, z których mógłby czerpać dalsze bliografiezne dotyczące przedmiotu. Arty- 


wiadomości. Leez nietylko dla bezpośrednio | kul niniejszy przeto może bardziej jeszcze| dowych w nieobyciu się z matematyką bic- 
interesowanych powinien być przeznaczony jniż poprzedni dotyka spraw całego społe-|rze swój początek. Zaprzeczyć się bowiem 
pie da, że wady te bardzo czesto nie tkwią| tematyki wyższej, uzupełnionej 


niniejszy rozdział lodręcznika. Nauczyciele czeństwa. ksztalcącego swe dzieci, a tem 
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innych przedmiotów w szkołach średnich: hardziej zwrócić należy nań uwagę, że 9 


nia matematyki, to jednak w całości swej, 
składając się z szeregu artykułów speęyal- 
nych, nabiera charakteru encyklopedyi ma- 
bogatym 
w charakterze, lecz w nieporządnem myśle- wykazem literatury naukowej. Węzłem zaś. 


twierdzą, że wiele t. zw. naszych wad naro-; 


przeczytają go z niemniejszem zajęciem, a| kwestyach tych mało się zwykle pisze i mówi. į niu i umysłowem lenistwie; niewątpliwą zaś | który spaja wszystkie rozdziały, jest zasa- 


nawet. ludzie nie mający sami bezpośrednie- 


go związku ze szkołą, lecz interesujący się; wskazujące, że społeczeństwo nasze za ma- 


sprawaini nauczania. znajdą tam szereg cie-|lo umie liczy ć. że programy szkolne zby-| myślenia — a co zatem idzie i odpowiednie-|i jej znaczenie filozoficzne. 
udo kładą nacisk na wyksztalcenie humani-|go działania. Stąd pochodzi fakt. że 
styczne ze szkodą dla wykształcenia reali-|cy, inżynierowie wyróżniają się tak korzy- wienia jest zarówno Wstęp do stopnia MI.. 
nauka | stnie swemi enotami praktycznemi 


kawych uwag, pozwalających na zroznmie-j 
nie wewnętrznej strony nauczania matema- 
tyki i z tezo względu powinni się z nim 


stycznego, którego podstawą jest 


Z wielu stron dzisiaj podnoszą się głczy | jest rzeczą, że wyszkolenie matematyczne 
' umysłu, 'wezwyczaja do porządnego wogóle! zwracać uwagę na matematykę jako całość 


dmiczy punkt widzenia, który każe zawsze 


Zewnętrznym 
techni- wyrazem tej syntetycznej dążności przedsta- 


i spo-; który podaje zarazem szereg praktycznych 


zaznajomić. nie potrzęba bowiem dowodzić. ! matematyki. Bezwątpienia też nie znajduje | łecznemi od reszty społeczeństwa. Cnoty zaś; wskazówek ważnych na tym stopniu nauki, 


jak pażyteczną byłoby rzeczą, gdyby szer-iona wśród ogółu należytego uwzględnienia: 


sze warstwy społeczeństwa zapoznawszy się' uważa się ją powszechnie za rzecz siichą. nu- rzędnika. lekarza zarówno. jak i literata. 


te niezbędne są zarówno dla kupca, jak i u- jak i Zakończenie; oba one wyszły z pod 
pióra Zygmunta Janiszewskiego. 


mnogości Wacława Sierpińskiego. Topolo- 
gia, Podstawy geometryi. Logistyka, Zaga- 
,dnienia filozoficzne matematyki Zygmunta 
'Janiszewskiego, Teorya prawdopodobień- 
'stwa Mazurkiewicza, Historya matematyki 
z Historyą matematyki w Polsce Stefana 
Kwietniewskiego, Dział informacyjny (głó- 
wnie o studyum uniwersyteckiem) Zygmun- 
ta Janiszewskiego. Skorowidz nazwiskowy 
i skorowidz rzeczowy, ułożone przez Stefana 
| Mazurkiewicza ułatwiają oryentacyę wśród 
obszernego materyału. 

Zewnętezna szata. w jakiej dzieło zostało 
wydane. przedstawia się bez zarzutu, Staran- 
nie dobrany druk i ładny papier, nienagan- 
na korekta, czynią miłe wrażenie na czy- 
telniku. piękna zaś i potoczysta polszczyzna, 
jasny i treściwy sposób wykładu, sprawiają, 
że książkę czyta się jak dzieło literackie. Dla 
samych tych zalet powinna ona znaleść jak 
najszersze rozpowszechnienie. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr Tadeusz Czeżowski. 
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stanie chleba, a ludność żyje tylko „mama- 
łygą”. Brak mydła, świec. ludność miej- 
scowa sama wyrabia do swych potrzeb te 
dwa artykuły: mydło — do ługu dodając 
sody, tłuszczu i wapna, świece z tłuszczu 
na nitkach. 


Stosunki gospodarcze Bukowiny. 


Życie gospodarcze kraju bardzo powoli 
przychodzi do równowagi po strasznych 
przejściach, w których ucierpiało bardzo rol- 
nietwo, ucierpiał przemysł. Przemysł drzew- 
ny (tartaki) przeważnie wszędzie zniszczony, 
zniszczono także fabryki miedzi i cały sze- 
reg rozmaitych przedsiębiorstw przemysło- 
wych. Ogromną pomoc w tych trudnych wa- 
runkach ekonomicznych daje ludności w nie- 
których okolicach przemysl domowy arty- 
styczny. Wobec ogromnego popytu ha wy- 
roby ludowe, zwłaszcza na kiliny i wyroby 
płócienne, wśród oficerów i wogółe Rosyan 
tu przybywających, wyroby te podniosły się 
bardzo w cenie i dają możność sporego za- 
robku. W ostatnich czasach jednak i tu daje 
się zauważyć trudność produkcyi, wynika- 
jąca z braku potrzebnych materyałów. 

Odbudowano mosty, naprawiają wszędzie 
drogi. niebawem mają być wprowadzone po- 
datki — ale dużo wody w Prucie upłynie, 
zanim zagoją się bodaj powierzchownie ra- 
ny. zadane Bukowinie przez wiehurę wo- 
jenną. t. g. 


Towarzystwo popierania nauki polskiej 


(Kor. własna „Głosu Narodu“). 
Lwów 22 marca. 


Onegdaj odbyło się doroczne zebranie Tow. 
popierania nauki polskiej, którego prezesem 
jest—jak wiadomo—prof. Oswald Balzer. Towa- 
izystwo to mające tak wielkie znaczenie dla 
polskiej nauki, a odgrywające tak ważną rolę 
kulturalną szczególnie tu, we Lwowie, rozwija 
się ustawicznie, lecz dziś już kilkuset członków. 
wydaje dzieła, gromadzi bibliotekę i archiwum, 
agendy swoje coraz bardziej rozszerza. O usta- 
wiecznej nieznurzonej pracy Tow. świadczy 0- 
statnie sprawozdanie. Ubiegły rok zapisał się 
znowu niezatartemi głosami w dziejach tej pię- 
knej instytucyi. Powstały nowe wielkie fundu- 
sze, zwiększające fundacye stale Towarzystwa. 
a przez to także coroczny dochód, który bę- 
dzie mógł być użyty na popieranie celów nauki 
polskiej. Ich twórcą jest znowu czcigodny oOrę- 
downik Tow. popierania nauki polskiej. Ten 
sam, który przed dwoma laty królewskim da- 
rem pół miliona koron utrwalił był Tow. na za- 
wsze: Bolesław Orzechowicz. 

Powstały tedy w Towarzystwie dwie nowe 
fundacye naukowe. Jedna, fundacya im. Ś. p. 
jego rodziców dra Jędrzeja i Zofii z Obniskich 
Orzechowiczów, wyposażona została kapitałem 
łącznej wartości nom. 100.000 kor. w papierach 
wartościowych i stała się od razu czynną, t. z. 
ilochody z niej płynące użyte być mogą natych- 
miast na cele naukowe. Druga. fundacya im. 
á. p. małżonki jego, Wandy z hr. Rozwadow- 
skich Orzechowiczowej, otrzymała łączne 1po- 
sażenie w wysokości 58.575 kor. a to nom. 
50.000 kor. w papierach wartościowych, 6.000 
w ustąpionej wierzytelności hipotecznej zain- 
tabulowanej na rzecz Towarzystwa na dobrach 
Bachorz uchwałą ce. k. Sądu obwodowego oddz. 
FV. w Sanoku, Dz. hip. 185/16 i 2.575 kor. w 
gotówte. Kapitał ten ma być procentowany tak 


długo, dopokąd nie dojdzie do wysokości 
100.000 kor, poczem fundacya stanie się 
czynną. 


Razem tedy p. Orzechowicz w ubiegłym r. 
1916 złożył na rzecz instytucyi kwotę 156.575 
kor., która łącznie z udzielonym f, 1914 darem 
500.000 kor., dochodzi do olbrzymiej cyfry 
658.575 kor., przekazanych na cele Towarzy- 
stwa 

Tow. chcąc choć w części złożyć za to po- 
iłziękowanie i hołd czeigodnemu ofiarodawcy, 
wydało 2 tomy „Księgi pamiatkowej ku czci 
Orzechowicza*. (Niebawem napiszemy 0 tej 
„Księdze“. Przyp. Red.). 

Prócz fundacyi Orzechowicza stał się płyn- 
nym w roku ubiegłym ponadto jeszcze zapis 
5.000 kor. na podstawie rozporządzenia osta- 
tniej woli Seweryny z Ilausnerów Henzlowej. 

Udało się zrealizować w tym czasie dwa inne 
zapisy, uczynione na rzecz Towarzystwa jeszcze 
w iatach przedwojennych. Tak otrzymano 7a- 
pis ś. p. Dr Leopolda Gawełkiewicza w wyso- 
kości 5.000 kor. i utworzono zeń. stosownie do 
rozporządzenia ofiarodawcy, osobny fundusz 
jego imienia, do którego po zaspokojeniu nale- 


żytości rządowej spadkowej i szkolnej 585.03 


kor., oraz należytości sądowej depozytowej 
pocztowej 56.15 kor. weszła pozostała suma 
4.408.22 koron. Również otrzymano spadek po 


š. p. Michale Urłowiczu, notaryuszu w Pruchni- | 


ku. który po zaspokojeniu obciążająeych go le- 


gatów i należytości rządowych, dał czysty do-, 


chód 1177.39 kor. przesłany w książeczce Ka- 
sy Oszczędności przez sąd spadkowy. Sumę tę 
wcikiono do funduszu obrotowego. przenosząc. 
w myśl postanowień statutu, */, części. I. j 
Fal.02 kro, do funduszu zakładowego. 

Przyrost członków w tym roku wynosi 79, 
tak, że ogólna liczba ezłonków wzrosła na 421. 
Cały majątek Towarzystwa w gotówce, efr- 
ktach. niehuchomościach wykazuje imponującą 
rytre 809.310 kor. i 58 hal. 


Dahdaden Wydawiietwa p 


TOWARY 
NA SEZON 


WIOSENNY 


iost 


Zbiory przedstawiają się następująco: w ksią- 
żkach: 26.376 numerów, 36.011 tomów; w atla- 
sach i mapach: 216 numerów; w nutach:. 126 
numerów: w rękopisach: 25 numerów; w ryci- 
nach i sztychach: 100 numerów; w medalach i 
monetach: 22 numerów; w przedmiotach mu- 
zealnych: 5 numerów. 

Tow. ma już dziś byt zapowniony i rzeka ją 
jeszcze większy rozkwit na chwałę kultury 

olskiej. 

i Ego. 


Matica w Stanach Zędnozanych 


Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera do- 
nosi: Oprócz powołanych wczoraj wojsk. 
powołano jeszcze dalszych ) 
pułków i 5 hutalionów gwar dyi 
narodowej do służby związkowej. aby 
na wypadek wewnężrznych zamieszek módz 
czuwać nad ochroną własności. Wojska po- 
wołano z 18 stanów zachodnich i środkowo- 
zachodnich. 


e e 
Między Sommą a Aisną. 
KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 
Wiedeń. Komunikat fraucuski z 24. bin. 
godz. 3 popoł.: Na wschód od kanału St. 
Quentin rozszerzyliśmy podczas nocy 


znacznie nasze pozycye. Oddziały nasze Zy- 
wschodm 


skały w niektórych  pimktaeh 
brzeg Oizy na północ od La Fere. Da- 
postępy na wschodnim 


lej poczyniliśmy i i odn 
brzgu Ailett. Kilka prób nieprzyjaciel- 
skich zaatakowania naszych małych pozy- 
cyj koło Berry au Bac, na wschód od Reims 
i na zachód od Martwego Człowieka. zada 
mały się w naszym ogniu. Wzięliśmy kilku 
jeńców. 

Wiedeń. Komunikat francuski z 24 b. m. 
godz. 11 w nocy: Na północ od Sommy 
odepchnęliśmy nieprzyjaciela aż nad brzeg 
Sawy, gdzie się w poprzednie przygotowa- 
nych rowach usadowił. Między 5ommą a 
0izą, wyzyskując swoje sukcesy, stoczyły 
nasze wojska bitwę z nieprzyjacielem, któ- 
ry każdej piędzi ziemi bronił, i odrzuciły go 
na jakiś kilometr na północ 'od Grand 
Serocourt ; Giborcourt. Opanowa- 
liśmy zachodni brzeg O iz y Z qwzedmieścia- 
mi La Fere aż na półnoe od Veadenil. — 
Dwa wysunięte forty ochronne La Fere 
wpadły w nasze ręce, 

Na południe od Oizy posuuęliśmy się 
znacznie naprwzód. mimo wywołanej przez 
nieprzyjaciela powodzi. Zdobylismy na 
wschodnim brzegu Aiłetty kilka wsi i 
odrzuciliśmy tylne straże do dolnego lasu 
Couey. Na północ od Soisson s położenie 
niewiele zmieniło się. W ciągu dnia znale- 
źliśmy liczne zwłoki Nłemców w zdobytych 


wczoraj przez nas rowach. na półnoe od! 


Margival. Jedno niemieckie, dalekonośne 
działo, rzuciło dziś, około godz. 12, kiłka 
granatów wielkiego kalibru na miasto Sois- 
son. Dość ożywiona wałka artyleryjska w 
okolicy Berry au Bac, Reims, jakoleż w Al- 
zacyi, w pobliżu Viotu na. południe od prze- 
łęczy Markircher. 

Walki lotników. W nocy na 23 i 
następnej, rzuciły nasze eskadry 1.100 po- 
cisków na fabryki w Diedcnhofeni na 
zagłębie Brieg, jakoteż na ilworzec kolejo- 
wy w Conflans, 


KOMENTARZ NIEMIECKI. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi: Nadesłane z 
wieży Elffla telegramy iskrowe donoszą. że 
Francuzi zajęli dwa przednie forty La 
Fere. Z osnowy doniesienia francuskiego 
wnosić można. że forty te oddane zostały 
bez walki. Opróżnienie to bez wałki wskazu- 
je. że wspomniane punkty obronne, które le- 
dwie można nazwać fortami. nie mają mili- 
tarnego znaczenia. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń. Konrunikat angielski z dnia 24. 
b. m: Wojska nasze obsadziły Roisel, 7 
mil na wschód od Peronne. Dziś rano u- 
derzyły silne oddziały niepczyjacielskie na 
nasze stanowiska na linii Beaumotz — 
Camhrai i wtargnęły do wsi, lecz w 
kontrataku zostały odrzucone. W toku dnia 
poczyniliśmy postępy na froncie 1 i pół 
mili na zachód i potud. zachód od St. M c i n. 


owa właś pon ny 


Medyolan. „Secolo“ otrzymało z włoskiej 
glównej kwatery wiadomość, iż wprawdzie 
po stronie austro-węgierskiej nie zaobser- 
wowano spiesznej koneentracyi wojsk i ma- 


teryałów wojennych. niemniej jednak wło-| 


skie kierownictwo liezy się z tem, że znaczna 
część warunków. które doprowadziły prze- 
ciwnika do ofenzywy majowej istnieje da- 


lej bez zmiany. Wie ono. że nieprzyjaciel: 


wybudował już znown 2500 km. nowych 


20; 


oddawna. aby na wypadek nowego ataku 
uieprzyjacielskiego byc odpowiednio przy- 
gotowancm, bez względu na to, czy ów atak 
byłby skierowany na Vieenzę, czy na Lom-i 
bardyg, czy też wyszedłby równocześnie 
od północy i od wschodu. Na głębokość 
wielu kilometrów przygotowane są wzdłuż 
frontu trvdenckiego i wschodniego wielkie 
zapasy środków obronnych. au wyj:oczęte 
wojska włoskie. będą mogły sprostać wybo- 
rowym austrvackim pułkom alpejskim i 
przybyłym wojskom niemiecki ni. 


Namiestnik hr. Huyn we Lwowie. 


Lwów. B. kor. P. namiestnik gen. Karol hr. 
Huyn udzielał wczoraj przed południem 
| wielu posłuchań. u po południu składał wi- 
zyty. Dziś a 9 przed południem zwiedził w 
towarzystwie adjutantów szkołę inwalidów 
wojennych. Imieniem prezydywun wydziału 
wykonawczego krajowej opieki nad inwali- 
dami wojennymi powitali go arcyb. ks. Bil- 
czewski. mitrat Bielecki. Leon hr. Piniński 
itd. Namiestnik zwiedził szczegółowo wszyst- 
kie oddziały szkoły. Wreszcie udał się do są- 
siedniego zakładu dla głuchoniemych. zwie- 
dził tam kurs sklepikarstwa wiejskiego. O 10 
przed południcm powrócił do nianiestnietwa 
i przyjął szereg osób prywatnych. 
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TROSKI ANGIELSKIE. 


Chrystyania. b. kor. Według specvalncgo 
telegramu z Londynu wysłanego do .,Aften- 
posten“ jeden z posłów angielskich w izbie 
gmin powiedział. że sytuacya na mo- 
rzu jest tak zła. iż rząd niema odwagi po- 
wiedzieć prawdy. 


Pomoc amerykańska dla Belgii. 


Waszyngton. B. kor. Biuro Reutera. De- 
partament stanu zapowiada formalnie od - 
wołanie z Belgii osób biorących udział w 
akcyi ratunkowej dla Belgii. Będą one zastą- 
pione żjednoczoną komisyą neutralną. 

Zakaz dowozu do Francyi. 

Paryż. (B. kor.) Prasa paryska gwaltownie 
krytykuje francuski zakaz dowozu. „Temps“ 
pisze: Na francuski handel wydano wyrok | 
śmierei. Francuski handel zabija się już pod-; 
czas wojny i należy się zapytać. czy po woj- 
nie da się go wskrzesić. 

O żywność dla Anglii. 

Rotterdam. (B. kor.) „Nieuve Rotterd. 
Courant“ donosi z Londynu, że wezoraj roz- 
poczęto tam wielką kampanię celem przeko- 
nania publiczności o konieczności przyswo- 
jenia sobie dobrowolnie silniejszego ograni- 
czenia w żywieniu się. Komisya rolnicza za- 
leciła wywłaszczyć przemijająco kawałki 
| 


gruntów, które nie są dobrze uprawione. 
E 


Powódź w Warszawie. 


W sobotę około godziny 7T wicezorem pękły 
lody na Wiśle a do północy powódź przybrała 
już grożne rozmiary. 
| Pierwsze sygnały o ruszaniu lodów — donosi 
|„Kur. warsz.” — nadeszły już z góry Wisły 0 
godzinie 6 popoł. Jednocześnie rozpoczął się 
gwałtowny, choć zdawało się normalny, przy- 
hór Wisły. Rychło fale zalały drogę z Siekie- 
rek do Czerniakowa, jednocześnie znalazła się 
pod wodą Saska Kępa. O godzinie 6 m. 45 pp.. 
woda podniosła się raptownie o 2 stopy; zaczął 
się również lamać lód pomiędzy mostem Kier- 
bedzia a mostem kolejowym. O godzinie 9 
wieczór, przy moście Kierbedzia lody ruszyły 
na całą szerokość Wisły. Rychło utworzył się 
zator i woda momentalnie podniosła się do 20 
stóp. Kre z Wisły i łachy fale wepchnęły do 
portu siekierskiego, pociągając za sobą budyn- 
ki nawodne z łachy wiślanej wraz z zamieszku- 
jacymi te budynki ludźmi. Kilka takich bu- 
dynków rozprysło się pod olbrzymim naporem 
lodu, Niewątpliwie bedą tu liczne ofiary w lu- 
dziach. 

Z powodu ciemności, rozmiarów katastrofy 
(nie można tymczasem ocenić, Ciemności unie- 
| możliwiały również niesienie pomocy porwa- 
nym przez krę. i 

D godzinie 9 m. 45 wiecz., wylew przybrał 
|wroźniejsze rozmiary, gdyż fale wttoezyly krę 
| ua w. Solec. O godzinie 10 min. 30 woda zaczęła 
zalewać wl. Czerniakowską. Z Siekierek docho- 
dziły rozpaczliwe krzyki ludzkie i widać było 
jsygnały świetlne, wzywające na pomoc. 

O godzinie 11 ruszyły lodv pomiędzy mostem 
| Kierbedzia a mostem kolejowym. Woda i kra 
| zajęły rychło plac Skarbowy i Rybaki. W ciy- 
gu 15 minut zwiększył się napór wody i lodów. 
| Cała Peleowizna znalazła się pod wodą. Wyjść 
12 domów już nie można było, to też ludność 
zaczęła się kryć na strychach i na dachach. Lu- 
dność Peleowizny znalazla się w położeniu krę-; 
|fycznem, gdyż okazał sie iam brak łodzi. Z za- 


, wywołują 


O godzinie 12 w nocy nadeszła wiadomość 
z dołu Wisły o zalaniu wsi Potok. 

Wylew Wisły nastąpił wcześniej, niż przewi- 
dywać to mogla ludność nadbrzeżna. która nie- 
zupomie zakczpieczyła się przed katastrofą. 
Powódź, jak się okazuje. przybrala rozmiary 
klęski i pociągnie za sobą mnóstwo ofiar i strat. 
Klęska dotknie tysiące rodzin ubogich. pozba- 
wionych nagle dachu nad głową i skromnego 
dobytku. 

Zanim powstanie komitet ratunkowy, który 
podejmie należycie zorganizowaną pomoc dla 
ofiar powodzi. „Kuryer“ apeluje do mieszkań- 
ców Warszawy o dorażną pomoc dla nieszczę- 
śliwych. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


ZE SPRAW MIEJSKICH. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnietwem Dr Leo wspólne posie- 
dzenie Sekcyi skarbowej, dobroczynnej. komisvi 
gruntowej i komisyi dla spraw podgórskich, na 
którein zastanawiano się nad nabyciem kom- 
pleksu gruntów dla gminy m. Krakowa na cele 


dobroczynne i przygotowano w tej sprawie od- | 


powiednie wnioski na posiedzenie Rady miasta. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisyi admi- 
mistracyjnej, które się odbyło pod przew. prez. 
miasta Dr Leo uchwalono na podstawie refe- 
tatu naczelnika Adninistracwi akeyzy Dr Za- 
wadzkiego organizacyę Komisyi imięszanej i 
Biura dla obrotu bydłem. dla miasta Krakowa, 
oraz regulamin dla tych organów, które mają 
wejść w życie z duiem objęciu dostawy zwie- 
rzat rzeźnych przez galie. Zakład dla obrotu 
bydłem przy c. k. Namiestnictwie. Sprawa ta 
niezmiernie ważna dla aprowizacyi ma być je- 
szeze przedstawioną do rozpatrzenia i decyzyi 
Radzie miasta. 

APROWIZACYA MIASTA. Poruszona wczo- 
raj w pismach miejscowych sprawa dostarcze- 
nia chrześcijańskiej ludności białej mąki pszen- 
nej na święta Wiełkanoene, będzie — jak nas 
informują — częściowo pomyślnie załatwioną. 
Prezydyum miasta czyni starania by ludność 
chrześcijańska otrzymała na najbliższy dwuty- 
godniowy okres rozdawnictwa kart  chlebo- 
wych, w którym przypadają Święta Wielkano- 
ene, przynajmniej częściowo mąkę białą. Praw- 
dopodobnie ludność otrzyma w tygodniu świą- 
tecznym mąkę pszenną do gotowania, w dru- 
zim tygodniu zaś mąkę jęczmienną, pęcak i e- 
wentnalnie dla dzieci poniżej 1 roku  grysik. 
Retukcya spożycia mąki wprowadzona w o0- 
statnim czasie obowiiuzuje oczywiście także 
w ukresie świątecznym. Na jedne kartę mączną 
będzie zatem można otrzymać tylko pół kilo 
mąki, względnie pęcaku. [Ilość białej mąki 
pszennej, jaką ludność będzie mogła otrzymać 
wyniesie więc najwyżej '/, kilo na jedną kartę 
mączną, Ulga dla Indności chrześcijańskiej jest 
więe minimalną. 

Wdawoziewęwla nie zaszła zmiana na 
lepsze. Węgla brak zupelny. Prezydent Dr Leo 


| wyjeżdża do Wiednia, by w ministerstwie robót 


publicznych i Urzędzie żywnościowym interwe- 


| niawać o węgiel dla Krakowa. 


Sprzedażziemniaków na placach tar- 
gowych w mieście odbywa się obcenie codzien- 
nie. Drobnemi ilościami biuro  aprowizacyjne 
sprzedaje dziennie przeciętnie 5 wagonów. Gdy 
nastąpi dalsze ocieplenie powietrza i będzie mo- 
żna sprowadzać ziemniaki wydobyte p kop- 
tów, zarząd wprowadzi rejonowa sprzedaż kar- 
tofli, w ilości 2 kilo tygodniowo na osobę na 
podstawie kart legitymacyjnych mącznych od- 
powiednio w tym przestemplowanych. Ziemnia- 
ki na karty legitymacyjne będą mogli nabywać 
wyłącznie ci konsumenci. którzy nie posiadają 
żadnych zapasów tego artykułu. 

DEPUTACYA WŁ. DOMÓW U KOMENDAN- 
TA TWIERDZY. Onegdaj komendant  twier- 
dzy J. E. v. Guseek przyjał deputacyę chrześć, 
właścieleli realności, która przedstawiła mu 
prośbę 0 zarządzenie uchylające nakładanie 
kar przez cywilny komiearyat twierdzy na whi- 
zcicioli realności „ powodu lokatorów wzęlę- 
lnie sublokatorów. nie mających karty stałe- 
zo pobytu w Krakowie. Rozchodzi się zwła- 
*zcza © ludność stalą w Krakowie zamieszkałą. 
która w czasie wydawania pozwoleń na pobyt 
w twierdzy z rozniaitych powodów — zwykłe 
% powodu braku środków do złożenia kuueyi, 
wówczas wymaganej, nie mogła się starać 
; kartę pobytu a obecnie wniosła podanie o po- 
zwolenie na pobyt, zachęcona do tego urzędo- 


wem wezwaniem dopuszczającem tego rodzaju 


prošly. Za te. 20 kloś w swoim czasie nie po- 
st ral się 6 to pozwolenie nie może być właści- 
ciel realneśei odpowiedziałnym a tem mniej za 
subł kataru. który z właścicielem realności nie 
pozosajc w żadnym: stosunku. Liczne te kary 
taraz. zrozumiale 
wśród ludności dotkniętej po za tem ciężko na- 
<tępstwaini wojny. Komendant J. E. von 
tmiseek przyrzekł rozpatrzyć tę sprawę i wąt- 
pié nje edeży, Że przy poparciu ze strony komi- 
suryati twierdzy dla spraw cywilnych uzasa- 


tiog ta pelycya będzie przychylnie zała- 
twiona. 

O DEWASTACYĘ WOLI JUSTOWSKIEJ. 
Otrzymujemy następujace pismo: Mieszkam 


Q . . 0 . . «|. jo . F l 
dróg w obszarze jeziora (Garda i główne | Innego wodą okręgu. milicya telefonicznie way- stale na Woli tuż obok parku pałacowego i 
punkty obsadził znaczną ilością piechoty il wać poczęla w nocy o nadeslanie srodków ra-_ przez 40 lat pełniłem obowiązki łośniczewo tam- 


artyleryi. Włoskie kierowAietwo pracuje już 


Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczy 


tunkowych. 


że u książąt Czartoryskich. 


marcar KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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ński. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


rozgoryczenie | 


Wohbee wiadomo- 


ści, jakie się pojawiły w dziennikach o dawa- 
stącyi parku pałacowego stwierdzam, że da- 
wniej zdarzały się wypadki wycinania drzew w 
parku, od czasu jednak nabycia pałacu przez 
nowych właścicieli ezuwam z ich polecenia nad 
‘iem, aby na opał w oranżeryi uży wane były tyl- 
„Ko zeschnięte gałęzie i susziki, które z parku 
usunięte być powinny. Wiadomości o dewasta- 
eyi parku przez nowych właścicieli są w zupeł- 
ności zmyślone. Powyższy stan rzeczy może 
potwierdzić cały personal szpitala wojskowego 
pomieszezoncgo chwilowo w pałacu. 

Antoni Hedi. 


Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 
dnia 29 b. m. w sali seminaryum fiłozot. (ul. 
św. Anny 12, parter) Dr Antoni Chlebik wygło- 
si referat „O wspólności dróg w metafizyce i 
w doświadczalnej psychologii“. Wstęp 40 hal. 
akademicy po 20 kal. Dla członków Tow. Fi- 
lozof. w Krakowie i Koła Filozof. U. U. J. —- 
wstęp wolny. 

ZAMKNIĘCIE KURSU. Wczoraj odbyło się 
zamknięcie kursu [igi Przem. dom. w Nowej 
Wsi. Na uroczystość przybył wicąprez. p. lL 
Dembowski, p. Madejska. p. Bujnowska i p. 
('lunielarczyk z zarządu L. P. P. Ks. J. Dihu. 
superyor księży Misyonarzy powitał p. wiecprez. 
Dembowskiego i gości, dziękując Lidze, że 
przyszła miejscowemu Komitetowi z pomocą, 
aby pożyteeznic zająć młodzież szkolną poza 
godzinami szkolnemi. P. L Dembowski w dłuż- 
szem przemówieniu podniósł zasługi L. P. P. 
starającej się o podniesienie przemysłu domowe- 
go, poczem rozdał nagrody i Świadectwa. Prze- 
szło 40 dziewcząt brało udział w kursie ozdo- 
biarstwa i guzikarstwa. Z ramienia Ligi uczyli 
p. T. Rozkosz i p. Wilkoszówna a z jakim po- 
żytkiem, świadczyłą wystawa uczennic, wzbu- 
dzająca podziw zebranych. Od 1 kwietnia b. r. 
obecna szkoła L. P. P, zamieni się w praco- 
wnię, gdzie te same uczenice pracować będą 
dla sklepu Ligi. 

TŁUSZCZ GĘSI NA KARTY. Doszło do wia- 
domaści magistratu, że rozpowszechnia się nie- 
jednokrotnie między interesowanymi kupcami 
mylne mniemanie, jakoby nabywanie tłuszczu 
miego dopuszczalne było bez oddania adcin- 
ków kart tłuszczowych odpowiadających ilości 
nahywanego tłuszczu. -- Wobec tego magi- 
strat przypomina przepisy rozporządzenia mini- 
stervalnego z dnia 80 sierpnia 1916 r. w myśl 
których nabywanie tak surowego jak i tapio- 
nego tłuszczu z drobiu a więc także tłuszczu 
gesiego dozwolone jest jedynie za kartami ttn- 
3%0Z6W MH. 


Z Polski i ze Świata. 

NAUCZYCIELSTWO U P. NAMIESTNIKA. 
W piątek — jak donosi „Kur. lw.“ -— jawiła 
śię u p. namiestnika, hr. Huyna, we Lwowie 
deputacya pol. Tow. pedagogicznego pod prze- 
wodnietwem dyr. p. Soleskiego.  Deputacva 
przedłożyła p. namiestnikowi następujące po- 
stulaty: 1. Jednorazowy zasiłek dla nauczy- 
cielstwa na odzież i obuwie; 2. podwyższenie 
doduiku drożyźnianego o 50 proc.; 3. wstrzy- 
manie ściągnięć i opłat kondyktowych i wkła- 
dek emerytalnych; 4. pozostawienie nauczy- 
cielslwa na stanowiskach w kraju na wypadek 
ewakuąacyi. Dyrektor Soleski przedstawił pą 
tycyę w języku polskim. wspominając przy tem, 
że gmina wiedeńska zakupiła dla urzędników 
magistratu i nauczycielstwa materyały na obu- 
wie i odzież i po cenie własnej rozdzieliła mie- 
dzy potrzebujących. Zaznaczył dalej, że nau- 
czyciele walczą odważnie na wszystkich fron- 
tach, a rodziny ich cierpią wielki niedostatek. 
podczas kiedy innym dykasteryom urzęd, pań- 
stwowych i krajowych prawie wszystkie po- 
wyższe ulgi przyznano. P. namiestnik w odpo- 
wiedzi oświadczył, że zrozumiał doskonale 
przedstawione żądania | że w miarę możności 
będzie się starał zadość uczynić tym potrzebom. 
Równocześnie ta sama deputacya była u ks. 
arcyb, Bilczewskiego z prośbą o poparcie tej 
petycyi u namiestnika. Ks. arcyb. Bilczewski 
przyrzekł chętnie sprawę poprzeć. 

Z BORYSŁAWIA donoszą: Z powodu stale 
obniżającej się produkcyi ropy i zupełnego nie- 
mal wyczerpania się zapasów rezerwowych, 0- 
żywia się ruch naftowy coraz wydatniej. Wiele 
przed wojną jeszeze, a nawet i podczas wojny 


enie, również puszczą się w ruch wiele szybów 
w Borysławiu, Tustanowicach, Mrażnicy i o- 
koliev, Zwłaszcza, w Mrażniey potęguje się meh 
naftowy. Wiele towarzystw naftowych zamie- 
rza z nadchodzącą wiosną uruchomić szereg ko- 
palń na nowych terenach. Z szybów posiadają- 
cych obecnie największą produkcyę wymienić 
należy: „Karpacki Bank XVIU" przeszło 15 
| oystem dziennie, „Łilion* 12 cystem, „Elžbieta“ 
19 oevstetn, „Silvia Plana“ 9 cystern dziennie. 


ODZNACZENIE. 
komendant jednej z bateryj armat górskich, 
| odznaczony został 
|znym II klasy. 


NA K. B. K. Czysty dochód z wieczorku mu- 


| zykadno-wokalnego, urządzonego staraniem n- | 


zastanowionych szyhów rekonstmuje się obe- 


Nadpor. Jan Dworski, 


niemieckim krzyżem žela- 
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